
Kochani! 

 

Rozpoczęliśmy ostatni tydzień przed świętami Wielkanocnymi. Będą one 

wyglądały trochę inaczej niż zwykle, bo bez odwiedzin bliskich, raczej w 

wąskim gronie rodzinnym, dla bezpieczeństwa. Zachęcam Was do dbania o 

siebie i pozostania w domu. Może wspólnie z rodzicami przygotujecie coś 

pysznego? Na pewno każdy z Was ma swoje ulubione danie Wielkanocne, 

podzielcie się przepisami wysyłając je na nasz nowy adres: 

przedszkole127grupa3@gmail.com  

Dawniej, wielkanocny stół wyglądał troszkę inaczej niż dzisiaj: 

    Staropolski stół uginał się pod obfitością potraw mięsnych, a w wielu domach 

gospodynie podawały półmisek z pieczoną w całości głową świńską. 

Przyrządzano także – a w niektórych domach robi się to do dzisiaj - białą 

kiełbasę, bigos i biały barszcz. W wielkopolskich dworach i chłopskich 

zagrodach wyrabiano salcesony, wątrobianki, wędzono szynki 

i przygotowywano żylce, czyli galaretki z nóżek wieprzowych. 

Regionalnym przysmakiem Wielkopolski był „ślepy śledź", czyli śledź... bez 

ryby. Aby go uzyskać, do wody dodawano trochę octu, liści bobkowych, soli, 

pokrojonej cebuli i wszystko razem gotowano. Po ostygnięciu dolewano trochę 

mleka lub śmietany po to, by uzyskać posmak śledzia. "Ślepego" podawano 

z dłubanymi, czyli gotowanymi w mundurkach ziemniakami. 

Wśród stałych punktów wielkanocnego menu nie można oczywiście pominąć 

słodkości: bab, mazurków, serników - zwanych niegdyś "przekładańcami" -

 i sękaczy. 

 

 

Źródło: www.wprost.pl 

Jedzonko jest pyszne ale troszkę matematyki również Wam nie zaszkodzi, czas 

rozruszać szare komórki, zapraszam do zabaw matematycznych: 



 



 

 



Pięciolatki: Czas na Wielkanocne zadania: zajrzyjcie do książki nr 3 str 34-35 


